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W S P O M N I E N I A ,

Spustoszenie  -San- 
dornierskiegd p rzez  
M ongpłow  1241,

N O / P O Ś C I  JVA B S Z . A W S A 1 E .
Wczoraj  . rozstał  się z ł y m  4 wio te im Dok to r  

Fatcz ( R u l s c h ) ,  nn zapalenie p łuc.  Z y ł ł a t  
41 .  Ż a ł ow an ym  iest powszechnie , m ia ł  licz­
nych  p r zy jac iół  cen i ących  przy mioty icgo s e r ­
ca., a w pr aktycę  l eka rskie j  dow iód ł  iak zna­
komi t e  posi adał  ia lenta  i naukę.

W i s ł a  znacznie p rzybi era  , s pod / iewai ą  się 
w t ych dniach puszczenia lodów;  wczoraj sz t a­
fety donies iono i e  w górze  iuz l ody  zaczę­
ł y  pukać.

Na  ostatnich Ta rgach  Warszawski ch płacono 
na Korzec  Ż y ta  zło:  od 12 i grosz sreb: do 
1.3 gr:  1 0 . —  Pszenicy  ad 1 6 do 18. —  Jęcz­
m ienia  od 13 i p ó ł  do 11 i .poi. O w s a  
od $ i g ro sz  sre;  do .9. — Siana  furę  i edno -  
konną  o d  20  do 27 ; . parokonną  od 30 do 3d. 
  S łom y  f ur ę  zwyczajną »d  .7 do 11 i pó ł .

T rzec i a  rvcir.ka t ygodniowa niód Paryzkich  
wyszła  w li tograij i  B r a u n a ; oprócz  p r e n u m e ­
ra ty  przodaia  się w tejże l i tograij i  i poicdyncze 
e x em p l a r ze ,  bez kolorów i z kolor ami .  Li to-  
grafja ta przenios ła  się do pałacu Ghodk iuu i -  
czów obok Kościoła X X.  Bazyljcmó>v.

Z  Jialitsza. —  W nocy z dnia 17 na 18)y b .m.  
i r.  p r ze s t r a szy ł  mieszkańców miasta Fialiszą 
p o ż a r ,  który  wybuchną ł  w kwa te rze  syelowskiej- 
Geste d rewn iane  zab ud ow an ia ,  p rzy  nat ł oku 
biedni e mieszkniycy eh , p e ł ne  malei  jął/u pa lne­
g o ,  nic tylko tejże kwałurz-c a l e i  c . i łomu Mia­
stu grozi ły  uiebespieczeństw ern. Niedostatek 
wody p r z y  mroz i e  20 s t opniowym , b y ł  powo­

d e m ,  iż najs i lniejsze staranie. ,  najs tosowniej­
sze . rozporządzenie  z s t r ony  Policji  m ie j sk i e j ,  
nie potraf i ły szer zącemu się nieszczęściu lamę 
położyć.  W tern tak o.kropnein położeniu r z e ­
czy,,  usi łowania prawie nad ludzk i e  ki lkunastu 
Kozaków z Pu łk u  W. Pu łkown ika  ttata&anow ,  
komende rowanych  przez  W .P or u cz n ik a  h o to -  
śnikpwa,  w rozebraniu  2c h  domów i oddaleniu 
mater i a ł u  pa ln eg o ,  s ta ły  się r a t unk i em dla b l i ­
sko 500 iauiilji starozakennych.  Zachęcenie  
obecnych przez ki lka godzin VvW.. Pułkownika  
J . atasanow  i M ellera  Komuięńdąi i l a  Placu , 
si lny ra tutek  uskuteczniony przez  W. l iarśnic-  
kiego  Archiwis ty j i ommiss j i  Obwodu Kal iskie­
g o ,  równ ie  wiele do odwrócenia  większego 
nieszczęścia p r z y łoży ło  się.  Dzięki  dozgonne 
sk ł ad am y  , Władzom wojskowym wyżej wymie­
niony m ,  . Szaie: Urzędowi  lVJunicy.palue.uiis , W, 
Po ruczn ikowi  Jdólośnikow wraz jego Po dk o ­
m e n d n y m  , niemniej  W. £Harśnicfiiemu,  k t ó ­
rzy częścią  przez  najeżynniejszą p o m o c ,  c zę ­
ścią przez stosow ną namowę i zachęcenie  ,  tyle 
nieszczęśl iwych od ostatniej  potrafili ocalić n ę ­
d z y ;  którzy widząc w siarozakonnym  n ie  sta-  
rozakonnego  ale cierpiącego i b l i źn iego ,  nie 
tylko t ym  n ie szczę ś l iwym czas i mozoł  
poświec i l i ,  ale nawet  z niebezpieczrfństwera 
własnego zdrowia i r yc i a w pośród popio-  
ł ó w , gi-uzów i i skier  tak stali ,  iak g d y b y  
ogień mocy  nad niemi  n i e  mia ł .  V) BOŻE 
Wsueol .mucny , daj  im d łu g i e  ży c i c ,  zdro­
wie , i  bodajby każde s łowo , któr e odtąd oaz-
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l eni  przez- n i cli. wyrzekną  r  s t ale  się- Modl i twą 
dla tych zacnych  l u d z i . —  S ta ro za f io n n i  z a ­
m ieszka li  w Miaście K a l iszu .

Tv m szanownym osobom, w sąsiedztwie- mo­
lem. i w stolicy , które  r a czy ły  mi nieść pomoc 
w nieszczęściu iakiem podoba ło  się Opatrzności  
dotknąć  mnie w nocy zdnia .  I b - n a  17 Grudina.  
1827 oddaiąc na pastwę płomieniom,  podsta­
wę całego moiego m i e n i a ,  a razem, niwecząc 
wszelką nadzieig odzyskania umysłowej  swobo­
dy ,  do p rzedsi ęwzięć -naukowych tyle po t r ze ­
bnej  , mam sobie za obowiązek publ iczne z ło ­
żyć dz iękczyn ieni e-  Uważam to za d łu g  za— 
c i ą g n i o n y ,  z k tór ego’, jeżeli. B Ó G  z tej klęski, 
powstać dozwol i ,  w swoim czasie wywiązać sie 
n ieomieszkam.—  Garbacz pod  Opa towem 19'  
Stycznia 182.8.—  J ó z e f  G oh ichow ski.

W Gazetach Pe te r sbur sk i ch  znajduie  się na -  
stepuiąca wiadomość.  D.  .28 Pazdzi: ;  zaw inęł a 
do Zanie  Gesarsko-Rossyjska.  ł regata Helena-,, 
wysłana z N owarynu .  d.. - 2 4 ,  z doniesieniem',  
o zaszłej  tam bi twie , i zostate p rzyj ę ta  o d t a -  
meczny ch mieszkańców z n iewymowną radością.  
Wszyscy zbiegli,  się do- por tu  ,. i officerów t.ej 
f regaty odp rowadzi l i ,  iakby w t ryumf i e  do do ­
mu Korikula Rossyjskiego.  Niezl iczone:  m n ó ­
stwo łodz i  przez 2. dni  , w ciągu których f r e ­
gata .stała-na kotwicy ,. p rzewozi ł o na ńią.Gre-  
ków>-; pragnęl i  oni ią. oglądać i mowie z office— 
rami  iako też z żo łni erzami ' ,  t a k ,  że w czasie- 
jej tam pobytu , odwiedzi ł o ią zapewne p r z e ­
szło 6009  osób płci  obicj , k tóre  bezp ł a tn i e  
opat r zyły  fregatę we wszelkie zapasy żywno­
ści ,  a każdy z p r zyb y ły ch  p ro s i ł  u ludzi o k r ę ­
towych na pamiątkę o od tob inę  suchara -

N O W OŚ  G L Z  A G R A N I G Z N E..
Dnia 30 z. m.  Po se ł  Angielski  S tra ifirc U  

K an n iń g ,  pó oddaleniu się z S ta m b u h ip i-zy .-  
h y ł  do tio i  f u ,  z swą rodziną  i orszakiem.  P o ­
selstwa..  —  Je ne ra ł  C h u rch  z  swoim k o r p u ­

sem udał" się ku M issolongj i. ----  Mie szkańcy
Sm irny  wysłal i  Depu lac j ą  do Admi ra łów  M o ­
carstw spr zymie:  prosząc aby w teraźniej ­
szych’ czasach,  czjf ptzyjdziehlo wojny,  czy na- ,  
s tąpią  układy-; to miasto handlowe uważanem 
by ł o  iako neu tr a lne .  —  W R z y m ie  ma być  
zaprowadzona szkoł a R o ssy jsk a  dla ' IS tu  u-  
czniów jsposobi.ącyoh się do malarstwa i r z eź ­
b iar s twa,  s ł ychać  żc s ławny T h  or w a I’d  sen ma 
być- tej s zkoły dy rek to r em i że dla tych u -  
cznłów ma być  na mieszkani e i pobieranie  nauk 
zakupiony pałac.  —  Dzienniki  Paryzki e znowu 
głoszą- a, n i ek tór e  z nich zapewniają że nowo-- 
mianowani  Minist rowie F rancuzcy ,  w tych dniach 
będą  zmienieni!  niektórzy'  z nich a szczegól ­
niej P.- P'ort'o lissam p ros i ł  o dymiss j ą .  O -
sf t tni a-wiadomość z L o n d yn u  iest bardzo wa* 
zna; L o r d  G oclerycs  pierwszy Minis t er  Angie l ­
ski ,  ioż z ł o ży ł  swe urzędowan ie ,  chociaż wię­
kszość- publiczności była  p i zekonaną ,  że w dz i ­
siejszych okolicznościach ieszczo tego nie uczy­
ni..  Kró l  na tychmias t  przy wo ła ł  Xcia l'F eling- 
tona, i poleci ł  mu podanie  kandydatów  na u r z ę ­
dy Minist rów, ,  gdyż. i inni albo sami z łożyl i  
już. swe urzędowania  albo zostaną zmienićni .  
Spodziewać się należy ważnych zmian tak w p o-  
lity.ee iakoteż w adminis t rac j i ,  równie  w Angl j i  
iako-leż we Francj i . .  —  Xcia IV  d in  g t ona  l t*az 
oba st ronnictwa- Angielskie  uważ.aią za swego 
zwolennika ,  w krót ce-więc  okaże się do k tó r e ­
go is totnie należy.

La t  temu.  8,. w G enui bardzo  ł adna  Slusar-  
CZanka miał a  być zaślubioną m ło dem u  M a l a ­
r z o w i’, na kilka tygodni  p r zed  ś l ubem dostała o- 
spy-, która  twarz iej n iezmiernie  oszpeci ła.  Pan 
m ł o d y  widząc tak oszpeconą,  swą na rzeczoną;  
o d d a l i ł  się- bezpożegnania;  Wkrót ce  rodzi c*  
biednej  Slusarczanki  umar l i ,  uda ła  się p rzeto  
do swej starej  c i o tk i ’ miesżkaiądej  aż w N e -  
a jjo lw  i- tyle swą dobroci ą uięła> tę; ma ię tną

casL:
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niewiastę, .  i« mianowała ią'  swą dziedz iczką .  
Malaijz także p r z yb y ł  do N e a p o l u  niewfe- 
dząc że w tej- stolicy znajdowała się iego o pu ­
szczona kochanka.  Po zna ł  się z córką- nre źle 
się maiacego kupca i m i a ł  się z nią zenie.  J a ­
dąc dó podpisania  kont r aktu  ś l ubnego,  wj pad ł  
z powozu i z ł am a ł  r ę k ę ,  a przezto- u t r ac i ł  
sposób doż yc i a .  Ojciec panny oświadczy ł ,  ia 
za kalekę córki- nie wyda.  Dowiaduie  się o- 
t aurSlosar czanka właśnie  w chwili gdy od b i e r a ­
ł a  inaiątek po swej ciotce.- Spieszy do nie- '  
wdzięcznego kochanka, ,  o świadcza ,■ ze chociaż- 
oszpecona , lecz teraz maiętna,  ma- az S s t a ra ­
jących się o i ej r ękę , ,  ppzecicz przebacizaiąc 
p i erwszemu  kochankowi  iego- nies tałość,  w i ­
dząc go w nieszczęściu, ,  zor tanie  iego ma łżonką,  
ieśli on z serca na to- przys tanie .  P r z y s t a ł  
cTiętuie i od'  4 lat  ta para  iest  wzorem najszczę­
śl iwszych ma łżonków.  —- J edna z gazet  iVi— 
ilerlandzkicli donosi  z Longw y  pod d. 8 b .m.
iż osobl iwszy f enomen zwraca- uwagętamecznej ;
publ iczności .  Pod  oczami pewnej  Dziewczyny 
maiącej  33 miesiące,  daie się widzieć w yr a"  
śni e napis:- Napoleon Einpereur, takiej wiel ­
kości ,  iak iest  na pieni ądzu F r an cu sk im  w ar ­
tości 50 cent im,  a to koloru siwo srebrnego. -  
Przyczyną-  tego ma być przywiązani e  matki  
wspoinnionego- dziecięcia db owego pieniądza,  
k tó ry  w czasie sivej: brzemiennośc i ,  mus ia ł a '  
wydać, ,  a k tóry n i ezmierni e  l ub i ł a . ( ?)— W A n -  
jrlji niedawno , s t rażnicy celni , odbyli  krwawą 
bi twę z Ko n t rab a n d >. i s tanri ,, p r zemycai ącemi  
wódkę , z obu s t ron poległo po. ki lku , a ki l ­
kunastu iest ran ionych.— Słychać  w Londynie 
że r ząd  Angie lski  iuż mianował  Konsulów do 
różnych  mias t  Grecki ch .—W  M i szpanj  i wyda ­
no surowe rozkazy aby odtąd n ik t  w zwyk łem 
przekl eństwie nie wymawia ł  wyrazu FiaiiąiO 
iby nie robiono żadnej  broni  bez oddzie lnego 
ipoważnienia ,. i aby nik t  nie nosi ł  Jurazerefi^-

  Kró l  P ruski  r ozkaza ł  zwo łać powtórny sejin
dla prowincj i  S  slask'a.______________________

l Jr z e e z ło ić .
Gdzież są te chwile u roku  
Co i ni ' .młodość  ko ły s a ły ,
Czy zdarzeni a ie po rwa ły ,
L u b  czas uniós ł  w swym potoku?
Gdzie to com najwięcej c en i ł ,
Pokoj  duszy i wesele,
Gdz ie  kocłiaitka, przyiaciele ,
Gzy ich thkże czas odmieni ł? . . .

Gdym się w marzeń wzn ió ł  k ra iny  
Wszakże  tylko wśród z łudzen i a -, 
Chc ia łem'  w księdze przeznaczeni a 
W pisać szczęście dla Al iny ,
Dla p r z y j a c i ó ł  pomyślności ,
Rozkosz n igdy-nieprzerwaną; '
N im po cierniach się dostaną 
Na nieznany b r zeg  wieczności .

Czas u i s t n i ł  myś l i  wieszcze 
. Dla kochanki ,  przyiaciel i ,
Z r ąk  przeznaczeń szczęście Wzięli 
N ad  myśl  mo iąwiększe  ieszcze,
J iam się szczęśl iwym mien i ł  
Widząc losów ich pogodę,
Jakąż dzisiaj mam nagrodę?. . .
O to czas mi  ich odmieni ł ! . .

Świat'- iuż dla mn ie  z imnym g ł azem,
Bo mój pokoj  i wesele 
1 kochanka ,  przyiaciele  
Wszys tko mn ie  odb ieg ło  razem!
Gdzież są te chwilo u roku
Go mi młodość  ko ły s a ły
Ach! zdarzeni a ie porwa ły
A' czas uniós ł  w swym potoku.  S.  Bo.

D O N IE S IE N IA .
f)y  Jc e j  a. Jerteralna P oczt K ról: Polslciego.
Z mocy upoważnienia-Kommissji Rządowej Przy­

chodów i Skarbu z d. 21 Czerwca r . - 1827 mviad^a- 
mia~ Publiczność, iż w celu zaspokoienia defektów



K assow ych ,  obligacje  dwie S k a rb o w e  f ty p p te ezn e  po
z i ł :  2500, r azem  z ło ty c h  P ięć ty s ię c y  w y n o s z ą c e  
prsez P u b l ic z n ą ,  g ło śną  .L icytacją najwięcej  o f ia ru ­
j ą c e m u  ,wBiórze D y re k c j i  J ln e j  -P o c z t  na  d z ień  28. 
L u te g o  -r. b .  sp rzeda ne  zost,aną. —  W a r s z a w a  ,dn ia  5 
S ty c z n ia  1828 r . — R a d c a  S ta n u  D y r e k t o r  J e n e ra ln y  
P o l ic j i  i P o c z t  A .  S u m iń s k i .— S e k re ta rz  Je n e ra ł  ny 
łF i d a l i ń s k i .

W  Possesji  K r  1840, p r z y  u l icy  Z akrocz ym sk ie j  
Sklep  od  Wielkapoc.y  .iest do w yna jęc ia .

P r z y  u l i c y  P o d w a le  w do m u  p o d  N r  505., .daną 
- b ę d z i e  w Niedzie le  d n i a  9-7 1>. m .  z a b a w a  z tań cam i  

w  L o k a lu  um yśln ie  .do tego  u r z ą d z o n y m .  P rz c d s ię -  
bierc.y w sze lk ich  d o ło ży l i  s ta rań  w. d o b o rz e  i Aanno- 
ci n a p o ió w  i  p o t ra w ,  ażeb y  w ieczó r  .ten A m a to ro m  
zaszczycza iący in  t a k o w ą  uprzy iem niti .  W n i jśc ie  od
Ozsoby p ł a c i  się ? .»:•  2 .  i gr:  5 Ala U bogich .

W przekonaniu, ile Jklenazerja  nauia z przy­
czyny nadzwyczaj rzadkich zwierząt swoich  
iest interesuiącą we wżględzie naukowy in, iz 
bez pochlebhiu.ia pomiędzy najznakomitszą po­
liczona być m oże, ośmielam się do- publicznej 
podać wiadomości., że tylko przez krótki ie-  
szczo czas w f P a r s m w ie  bawić b ęd zie ,  spo­
dziewa.^ £ię .oraz, ze łaskawa Publiczność  
■w-tym czasie licznem odwiedzaniem Meuażc- 
rją inoię zaszczycić raczy. Dla dogodzenia  
zaś wszystkim mam honor .uw.iadoantć, tże wstę­
pne podczas karmienia zwierząt iest po tejże 
eenie iak w innych dnia godzinach. Miejsce 
Menażerii iest na placu N alew k i  za .ogrodem 
Krasińskich. Otwartą bywa dla oihyiedzaią- 
Ziych od godziny 11 ra u o do 7 wieczór.

A- L em am i,
F a b ryk a  dru kow an ych  objciów p a p i e r o ­

wych  w R a d zym in ie ,  •— Dzielne at .wsparciem, 
o.d R ządu , w m ieśc ie  R a d z y m i n i e , u s t a l o n a  
fajnyka drukowanych oLiciów p a p ie r o w y c h  
poleca się łaskawym względom Publiczności , 
przez rych łą  i gustowną robotę , podług naj­
nowszych wzorów Paryzkich , lub udzielonych  
sobie rysunków , bąć na papierze lub na iakiej 
kolwiek m a t e r j i  iedwabnej.Przy rzeka się przy U W

cepa umiarkowana. Wdowa P in ó w  z.Synem.
Niżej p o d p i s a n i  maią b o n o r  . u w i a d o m i ć  Sza: 

P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  - H a n d e l  .Sukienny p o d  .firmą
M ik o ł a ia  G rabowskiego-  .dotąd prowadzony  
w własnym iągo .domu przy ulicy Miodowej  
pod Nr .4H5 w pierwszym Sklepie od.-OO. R a -  
pucynó.w , nadal ped ich im ieniem istnieć bę­
d z ie ,  przeprowadzony naprzeciw ko do domu 
dawniej Ostrowskich pod Nr 481 obok Księ­
g a rn i  B rzez in y 5 pomnożony świeżos.prowadzo- 
jiemi iak najlepszego gatunku towarami-, które 
za najpomierniejszą cenę sprzedawanem! będą; 
w handlu tym dostać także można Dywanów  
szytych i Kobierców na ło k c ie  z fabryki Warsza: 
a to po -cenach fabrycznych.

G rabow sk i ,  Jan ikow ski i Rykowski.
K to b y  -sobie ż y c z y ł  n ab y ć  W ie ś  za  m ierną  cenę 

b a ć  w P ap ie rach  lub  te ż  gó tow .i/n ić  w y p ła c ić  się 
m ogącą ,  w O bw odzie  Kurowskim Pc ie  K o w a ls k im  p o ­
ło ż o n ą ,  w od leg łośc i  M ia s t . L u b ie n ia -ó  m i l ę 'K o w a la ,  
G os tyn ia  Cpó-ltory , ' umiąoą ro t lo g łó śo i  -w łok  C h e ł-  
in ińskicb  18, Las  dęb o w y  i b rz o z o  wy, -lwa D w o ry ,  
dw a  O g ro d y  włGs.kic, d w a  S ta w y  z a ry b io n e ,  G orze l-  
n ia  o ie.diiy.ia w ężow ym  G a rc u ,  W ie t raU ,  arie będącą  
w ijrdne in  z a k łó c e n iu  co do  g r a n ic ,  dob.rze w y b u d o ­
w a n ą ,  zechce się do p o dp isa nego  w th ę c z y c y  p r z y  
u l iey  S ze ro k ie j  z a m ie s z k a łe g o  zg łos ić .  —

.  ’ -SI. M ą: jZuiUńsbi.
f l -g p M a ro ę k a  z św.iożeiui eiblągskituni  p r z y b y ł a  Mi- 

no g am i ,  k tó r e  n a  be c z k i ,  k o p y  i acJitclIO s p rz e ­
daże. M ie sz k a  iv l fo te lu  D re z d e ń s k im  w Stancji  
p o d  N r  3.

liki przed-apia P ra w d z iw e  P a r y z k ie  Z e g a r y ' B i  o n -  
Z iO .w e  S to ło w e  w n a jp iękn ie jszym  guście, pizy- u licy 
D łu g ie j  w d o m u  X A . Piiaró.w N r  689,  u  Zcgarinż- 
s t r z a D a m s e f .

S u czk a  g a tu n k u  m o p k a ,  * m o r f e c z k ą  c z a r n ą ,  i 
z a d a r t y m  nosem, m aiąca  p ręgę  b ru n a tn ą ,  o k o ło  szyi , 
i t r z y  b ro d a w e k  p o d  m ordą ,  na  k r z y ż u  sierść p o d o ­
b n ą  d °  z a ięc /e j ,  .przy tern. z  u c ię tym  k r ó tk o  ogonem . 
Z g in ę ła  W  d n iu  .2.4 b .  m .  i  r . .ktoby ta k o w ą  o d d a ł  
lu b  d a ł  znać  na u licę M a rs z a łk o w s k ą  p o d  N r  1 3 :0 ,  
n a  p ie rw sze  p ię t ro ,  odb ie rze  p r z y z w o i tą  n a g rodę .

T E A T R . 3ci i p rzedosta tn i K oncert JP . L ip iń ­
skiego  w .przyszłą Środę..


